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N in ie jsza  książka je s t k rótk im  przeg lądem  pięciu religii św iata: h induizm u, 
buddyzm u, islam u, juda izm u i chrześcijaństw a. A rgum entem  za takim  w yborem  były 
w zględy socjo log iczne - w yznania te m ają najw iększe liczebnie w spólnoty  w iernych.

Im pulsem  do pow stan ia tej książki były spo tkania w spólnoty  „V olkacher B und”
- staw iającej sobie za cel za jm ow anie się w szystkim i zagadnieniam i i problem am i, 
które przynosi życie. W  łatach siedem dziesiątych naszego w ieku, kiedy odbyw ały  się 
spo tkania tej w spólnoty  pośw ięcone zagadnieniu  religii św iata, na Z achodzie bardzo 
w zrosło  za in teresow an ie  m yślą ludzi z innych  kręgów  kulturow ych , w tym  także 
doktryną ich wiary. Z ain teresow anie to istniało w cześniej, teraz jed n ak  ob ję ło  sw ym  
zasięgiem  szerokie m asy łudzi. N ie zdążyło  je szcze  przebrzm ieć echo h ippisów  z lat 
sześćdziesiątych, a ju ż  następne lata ukazały w sposób zgoła n ieoczekiw any cz łow ie­
ka bardzo n iespokojnego, szukającego w łaśnie religii. D la w ielu m yśl, doktryna, a 
szczególn ie o ferow ane dośw iadczenie relig ijne były  alternatyw ą w obec ch rześc ijań ­
stwa.

W prow adzenie , słow o w stępne (W ielkie religie św iata) i sup lem ent o raz re ­
dakcja  książki zostały  pod jęte  p rzez prof. E m m ę B runner-T rau t. P isze ona, że do 
zain teresow ania się innym i religiam i skłoniły  w spółczesnego człow ieka różne po w o ­
dy. H oryzont jeg o  dośw iadczenia rozszerzył się na cały św iat, i to m iędzy innym i 
spow odow ało  utratę jeg o  pew ności. Tak w ięc naturalne zain teresow anie tym , co obce, 
jak  i w łasna dezorien tacja o tw iera na poszukiw ania. S tudiow anie innych religii m oże 
dać im puls do rozm yślań  nad w łasną religią i ukazać w niej elem enty  zan iedbane lub 
stłum ione. M oże pom óc odnaleźć głębię w łasnej w iary, religii którą się odziedziczy ­
ło i dostrzec na now o w innym  św ietle chrześcijańską praw dę oraz chrześcijańsk i 
sposób postępow ania.

A utorem  rozdziału  pośw ięconego h induizm ow i je st dr Peter Schreiner. U ka­
zuje on początkow o złożoność zagadnienia określanego pow szechnie ja k o  hinduizm . 
Z  faktu, że je s t on h isto ryczn ie  ufo rm ow aną re lig ią  narodu, k tóry  - sam  w sobie 
daleki od hom ogeniczności - został ukształtow any przez w spólne życie i rozw ój na 
subkontynencie indyjskim  w 'yplywa praw da o niesam ow itej złożoności tej rzeczyw i­
stości, k tórą nazyw am y hinduizm em . D latego dr S chreiner za „drogę” sw ych rozw a­
żań p rzy jm uje jedno  z dzieł - słynną „B hagaw adgitę” - która je s t chyba najczęściej 
czy tanym  tekstem  h indu istycznym . S tudiu jąc teksty  tej księgi au to r ukazu je  nam  
h indu is tyczną w izję człow ieka (po jęcie dharm y, cztery  kasty, cztery  stad ia  życia, 
cztery w artości), po jęcie karm anu - czyli czynien ia sw oich obow iązków , zagadnien ie 
w ędrów ki dusz, zbaw ienia (m oksza), oraz zagadnien ie A bsolutu  (o ile w danym  n u r­
cie nauczania w ystępuje).

B uddyzm  został zaprezentow any przez prof. A del-T heodor Khoury. Początek  
buddyzm u zw iązany je s t z osobą nauczyciela - Buddą. W  całkow itej sam otności i 
g łębokiej koncentracji ducha zrozum iał on w m istycznej intuicji, że zbaw ien ie  je s t 
m ożliw e, oraz że po lega ono na totalnym  uw olnieniu  się od św iata i zn iesien iu  w ła­
snej em pirycznej osoby. D opiero  w tedy znajduje swój kres nie kończący się ko łow rót
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pełnych cierpień  inkarnacji. P odstaw ow e tres'ci sw ojej intuicji ujął on później w tak 
zw anych „czterech sz lachetnych p raw dach” (o cierpieniu, o pow staw aniu  cierpienia,
o zw alczaniu  cierpienia, o drodze do zniszczenia cierpienia) oraz w nauce o „pow sta­
w aniu przyczynow ym ” . Po prezentacji tych zagadnień prof. K houry om aw ia naukę 
głów nych szkół buddyjskich: h inajany (buddyzm u starszego), m ahajany  (buddyzm u 
m łodszego) oraz buddyzm u tantrycznego. Calos'ć kończy krótka refleksja  na tem at 
dzisie jszego  stanu buddyzm u oraz realiów  jego  istnienia.

R ozdział trzeci ukazuje nam  islam . Jego au torem  je s t Josef van Ess - p rofesor 
zw yczajny islam istyki un iw ersytetu  w Tybindze. Judaizm , ch rześcijaństw o i islam  
łączy ich charak te r - są relig iam i ob jaw ionym i. Islam  rozum ie sw ój sto sunek  do 
chrześcijaństw a tak, jak  chrześcijaństw o swój stosunek do S tarego Testam entu  jako: 
„p rzew yższenie” i dopełnienie. W  obu w ypadkach chronologiczna ko lejność in te r­
pretow ana je st jak o  teologiczny postęp. P rzez stu lecia islam  czul się po tw ierdzany  
przez h isto rię  (zw ycięstw a w w ojnach, panow anie nad terenam i w cześniej ch rześc i­
jańsk im i) i obraz ten zm ienił się dopiero w czasach najnow szych. P rzez stu lecia ch rze­
ścijaństw o żyło  w obliczu islam u w napięciu  i w lęku o egzystencję . O d sam ego 
początku islam  był „z tego św iata” ; nie w yrósł on jak  chrześcijaństw o czy m an iche­
izm , w państw ie, lecz. sam  założył państw o, a jego  św ięta księga dała mu odpow ied­
nie praw a. Dla chrześcijan ina relig ijna postaw a spraw dza się przede w szystk im  w 
dośw iadczen iu  w ew nętrznym , w „sum ien iu” . M uzułm anin  natom iast nie m ów i w 
ogóle o życiu w ew nętrznym ; m odlitw a w cichej alkow'ie nie m oże n igdy zastąpić 
m odlitw y obrzędow ej, i z tego też pow odu je st mu zw ykle obojętna (chociaż autor 
zauw aża m istykę islam ską - szczególnie sufizm ). Interesuje go kult i praw o, po lity cz­
na teoria i religijna regulacja codziennego życia - w szystko to je s t dla niego islam em , 
do etykiety i h igieny osobistej w łącznie. N a w szystko dany je s t gotow y w zór i p rze­
pis - K oran. D alsza refleksja  dokonuje się na osnow ie trzech zagadnień: 1 ) islam  jak o  
re lig ia  życia pub licznego  a nie w ew nętrznego; 2) in tegralność u jęcia  cz ło w iek a  i 
św iata a stąd brak rozdziału  na sferę św iecką i religijną; 3) ideał islam u uw aża się za 
urzeczyw istn iony  w idealnej przeszłości i stąd odnow ę rozum ie się zaw sze ja k o  po ­
w rót do sw ych w ielkich i idealnych początków .

A rnold M. G olbderg  je s t autorem  rozdziału  pośw ięconem u judaizm ow i. Za 
punkt odniesien ia sw ych refleksji (ze w zględu na h istoryczną złożoność i zm ienność 
ob licza tej relig ii) przy ją ł on rab in iczny  ju d a izm  antyku, a w ięc epokę, w której 
ju d a izm  uzyskał, jak  się w ydaje, sw'ój ostateczny duchow y charakter. Judaizm  z j a ­
k im  m am y dzisiaj do czynien ia to ow oc długich, bo trw ających ponad trzy tysiące 
lat. dziejów . T rudno  by łoby  nazw ać ju d a izm  relig ią , wg autora, gdyż nie m ożna 
jednoznaczn ie  w yodrębnić system u dogm atów  i praktyk, skonfesjonalizow ać, ani też 
znacjonalizow ać. Judaizm  je s t przede w szystk im  dośw iadczaniem  B oga działa jącego  
w' dziejach św iata, sw ojego narodu. Bóg był obecny dla Izraelity  przez sw oje im ię, a 
n ie na zasadzie im m anencji, czy też odległy ze w zględu na transcendencję. B yło to 
tzw. „zam ieszkanie przez im ię” - „szechina” , co znaczy dosłow nie „zadom ow ien ie” . 
P rzebyw ała ona w Św iątyni, ale nie ze w zględu na m iejsce lecz w spólnotę. G dy ta 
została  zburzona, wg p rzekonania rabinów , podzieliła ona los sw ego narodu na w y­
gnaniu. D latego zbaw ienie Izraela dokonuje się nie ty lko dla sam ego Izraela, lecz i 
d la szechiny. B óg m usi niejako zbaw ić także sam ego siebie.

Inną radykalną cechą judaizm u je st jego  m onoteizm  realizow any z całą su ro ­
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w ością. Tem u obrazow i podporządkow ane je s t zagadnienie: zia, c ierp ien ia sp raw ie­
d liw ego, obraz człow ieka (brak dualizm u: cialo-dusza). W ybranie Izraela dom aga 
się odpow iedzi w św iętości indyw idualnej i grupow ej. O statnie z poruszanych  zagad ­
nień to M esjasz oraz koncepcja przyszłego  św iata.

A utorem  rozdziału  pośw ięconego chrześcijaństw u je st W alter K asper. Jak  sam 
zaznacza na początku, nie lada problem em  je s t w yjaśnienie, czym  je st ch rześc ijań ­
stw o. D ośw iadczam y go w w ielu, i to rzeczyw iście różnych postaciach. Jego do tych ­
czasow e dzieje określane są przez tradycje S tarego Testam entu i em ancypację z ży ­
dow skiego  Praw a, przez h istoryczną recepcję p ierw otnej spuścizny chrześcijańskiej 
p rzez kulturę helleńską, rzym ską, germ ańską, przez „renovatio” ku ltu ry  antycznej w 
renesansie i hum anizm ie, reform ację na podstaw ie p ierw otnego św iadectw a P ism a 
Ś w iętego , a w reszcie przez restaurację jako  ruch obronny  w obliczu w ątp liw ości, 
jak ie  n iesie ze sobą w spółczesność. O dpow iedzi au tora na postaw ione pytanie, na 
p ierw szym  etapie w ypływ ają z rozw ażań dziejów  Jezusa C hrystusa oraz historii Jego 
uobecnian ia w K ościele. Na drugim  etapie zaś W. K asper szuka im plikacji tych praw d 
d la chrześcijańsk iego  rozum ienia człow ieka i św iata oraz dla stosunku ch rześc ijań ­
stw a do innych religii. Z aangażow anie B oga w stw orzenie św iata i cz łow ieka, w 
odkupien ie przez w ejście B oga w historię ludzkiej rzeczyw istości, dom aga się nie 
definicji ale stałej aktualizacji praw dy chrześcijaństw a w czasie.

K ażdy z rozdziałów  zakończony jest notatką z dyskusji w grupie „Volkacher 
B und” zredagow aną przez dra H. C. O tto K ustera oraz tablicą ch ronologiczną om a­
w ianej religii i podstaw ow ą lekturą w języku  polskim . T rochę szkoda, że literatura 
zam yka się na pozycjach  które w yszły do czasu druku pierw szego w ydania tej książki 
(1986r.). M ożna by spodziew ać się w roku 1996 w ielu pozycji now ych, które w yszły 
w w ielkiej ilości! Całość kończy porów naw cza tabela chronologiczna w szystkich pięciu 
religii oraz słow niczek w ażniejszych term inów  i nota o autorach.

A tutem  tej książki je s t to, że napisana je s t ona język iem  przystępnym  dość 
szerokiej grupie czyteln ików  i pozbaw iona je st natrętnej próby p rzekonania do p o ­
glądów  autora. U w ażam , że m oże być jedyn ie  zachętą do dalszych poszukiw ań odpo ­
w iedzi na py tan ia jedyn ie  w niej zarysow ane. M oże także, poprzez kontrast, działać 
jak o  m obilizacja do szukania praw dy o w łasnej w ierze, być próbą „o trzepania" w ła­
snych przekonań relig ijnych z kurzu przyzw yczajen ia i pow szedniości.

Wojciech Rzepa

Sprawiedliwość a Etyka Chrześcijańska. (Justice and Christian 
Ethics.) By E. Clinton Gardner, Cambridge University Press, 
ss. X IV +179.

K siążka ta, siódm a z kolei w serii Nowe Studia nad Etyką Chrześcijańską (New 
Studies in Christian Ethics) je s t rozpraw ą nad znaczeniem  spraw iedliw ości w odn ie­
sieniu do etyki chrześcijańskiej. E. C linton G ardner, profesor em ery tow any Em ory 
U niversity  w A tlancie, au tor w ielu książek i artykułów  z zakresu  etyki społecznej, 
prezen tu je tu sw oje w ielo letn ie przem yślen ia nad naturą i podstaw am i spraw ied liw o-
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